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= „ — Jutro, w kościele Świętej Anny, naKrakowskiem- nych już w tym waględzie z podwładnego mi Zarządu, jak  wersytetu Warszawskiego, oraz lekarze: Dobrski, Er- 
s | dmiekcin, Baeke) z. o godzinie 9tej j i bezpośrednio od Izby Skarbowej, poleceń. (G. E.) m | lich, Gutwein, Kisielski, Kosmowski, Ostrowski, Rode, 
_ Z rana, prze rzem N. Serca Marji, uroczysta Msza | " D Brak n nae kciażorzak elomontarnvch: hrak | Rostkowski i Szczygielski. * 
Święta z wystawieniem N. Sakramentu, na uczczenie | ich FA Frrr A ataten oaith włada aii , Podobno takiż sam dowód uznania ma przysłać 
| rrr Najsłodszego Serca: N. Marji Boga- wypadnie, zawaza miodocłaśćk literatury elementarnej | i strona pruska. | PO 000 ma 
— Pojutrze, jako w ra niedzielę rozpoczęte- mE boges sRoczą v see pe kyżęta dei Da e eoni, P Aea T odwrotnie. Otóż. 
| Bo miesiąca, odprawiać się będzie w kościele Opieki tylko już książek elementarnych wyłącznie dla wieku | wczorajszy dzień Śtej Barbary nie był ani po lodzie, 
LA Bgo Józefa (wprost ulicy Królewskiej), dopołudniowe ; ani po wodzie, zachodzi zatem pytanie po czem wła- 


Nabożeństwo z wystawieniem N. Sakramentu, kaza- o daczch SALA zela Ska A aAA 22 ao Boże Narodzenie. Czyżby 


dziś potrzeby i użyteczności. Trudno jest uczyć spo- wózki: 3 Z EREA o, 
łeczeństwo dojrzałe tych prawd, o których nic nie sły- | , ~~ Widzieliśmy ndk garni Pak 
szało ono w wieku młodzieńczym. Z tem większą też | ją W tłumie innych pa p 5 29 x a poi kalorii 
przyjemnością przychodzi nam witać najmniejszą w tym jakie sprawia jest olbrzy iroi 0 zy 8 wasi 
kierunku podjętą pracę, o początek bowiem zawsze i | ! techniki, a obok nich filozoficzna idea obrazu, < 
| Goniec Urżęd : istaba idea die. wszędzie najtrudniej. ją a w oczy niez wywołując mimowolny okrzyk: 
ws moz ontec Urz. owy zamieszcza nas ępujące e- : ; . dz Z „pię ne!* „mą re « 3 3 A z 
| i RE as r 18 Aro ską Ba dear SCE e YJ RÓJ ba a OTAK Jent t0 prak Szczegółową ocenę dzieła zy: Każyczegy pach pat 
| niejszy Pan i Najjaśniejsza Pani, wraz z Jej Ce- ioży 4 szał 6 : my czytelnikom naszym jutro. - Potrzeba bowiem 
| W | młodzieży.“ Napisał ją w oryginale po francuzku to z admiratorów stać się krytykami, 
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k niem i processją, ku czci Najsłodszego Serca Pana 

i Jezusa; nazajutrz zaś, to jest w poniedziałek, jako 
W Uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. Marji Panny, 

| przypada w tymże kościele również dopołudniowe 
abożeństwo Bractwo Matek Chrześcijańskich. 


Sarską Wysokością Wielką Księżniczką Marją Ale- Bloch. sooli zo n I. Świecicki 

sandrówną, dziś, o godzinie 1szej z południa, raczyli ati SEO AI a łasi poglądu na == Znacie „Dożywocie.“ 
sprawy życia codziennego, ułatwić poznanie praw bę- 
dących podstawą materjalnego, a pośrednio i AL 
nego rozozwoju społeczeństw dla umysłów młodych, 
pojętnych i wrażliwych na pierwsze ziarnó wiedzy jest 
rzeczą wielkiej wagi. 

W tym celu napisane dziełko powinno zwrócić na 
siebie uwagę rodziców i pedagogów. Sposób wykładu 
jest tu ten sam co w książeczce elementarnej cieszącej 
się kiedyś takim uznaniemiem p. t. „Dziadek i jego 
czterej wnukowie. ą 

Wydawnictwo p. S. Czarnowskiego i S-ki prawdzi- 
wie się zasługuje podobnemi nakładami. 


Któż nie zna tej komedji? £ 
Otóż przypominacie sobie zapewne rozmowę Łatki 
-z Filipem. F 
. Łatka. 4 
„. Dałem także łokci parę 
Pięknej frędzli... 


| odpłynąć na parostatku „Liwadia* do Odssy. 
| Odessa 19go listopada. Ich Cesarskie Mości Najja- 
śniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani, zJejej Cesarską Wy- 
Sokością Wielką Księżniczką Marją Aleksandrówną, 
Taczyli dziś, o godzinie 6tej z rana, pomyślnie przybyć 
= do Odessy i o godzinie 9tej wyjechali koleją żelazną 
drzeską do Petersburga. (D. W.) Filip. 
2 Strzępki stare. 
Łatka. 


-a W Roskasie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po- 
cji Wykonawczej ża Nr 518 wydanym, zamieszezono: 
Zarządzający Izbą Skarbową Mannak, odezwą z dnia 
18 Października r. b. za Nr 31256, zawiadamiając mnie, że 

i "dog 4 wykazu Kassy Gubernjalnej Warszaws cj, zalega 


Piękną umbrę. 


od roku 1869 po dzień 1 września r. b., z opłat han- 


Taipa] Sarpe mn m 


owych i kar wymierzanych z decyzji Izby Szkarhowej, na Piękne buty. 


ujących i rzemieślników m. Warszawy, za naruszenie Wiadamadai (sk tO z 
| zr g opłat, za prawo ma zenia handlu i Wiadomości m1ejSC0W6. . Filip. 
7 Drzemysłu, w przybliżeniu około 32,000 rs., prosi o przed- = W tych dniach rozdano w Warszawie dyplomy Jeden tylko... 


Łatka. 
Jeden... może... lecz paryzki. 


ygrzięcie z mej strony odpowiednich środków w celu zrea- | j krzyże pamiątkowe, przysłane ze strony francuzkiej - 
Otóż historja z butem powtórzyła się tylko w innej 
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U "yes wspomatonych należności. > tym z naszych lekarzy, którzy należąc do Konwencyi 
| Bieniędzy na względzie, że nieakuratne ściąganie rzeczonych | Qenewskiej międzynarodowej nieśli pomoc obu armiom 


w It Sai | 4 cionan asea aeeti SE PNY SŁUP i e 1. A ahnen 
z 
= 


—daje handlującym i rzemieśnikom powód—-do nie- A RA f t 
Ptacenia oajeżnych pó nich należności z czas upłynio- | Walezącym w czasie ostatniej wojny francuzko-pru- | formie. | ; i E E 
RA a tem samem uchylenia się od obowiązków zaopatrywa- | skiej. Honorową tę oznakę stanowi krzyż brązowy Czytelnicy wiedzą już z kilkokrotnych doniesie 
| A się na czas przyszły w dowody ustanowione dla han- | zawieszony na białej wstążce i opatrzony stosownym | o zapisie, który ś. p. doktor Torański uczynił na ko- 


 dlujących, co szkodliwie oddziaływa na interes Skarbu : i : i 5 

i À po- ku francuzkim napisem. W Królestwie nastę- ść Towarzystwa Lekarskiego. 

legiacych, co Jese jąść jak naje.. | w Jezyku 1 p ; S 1 7 0 ala SA iotami 

|  orgiczniejsze. środki ie ua a a pie mialani | pujące osoby krzyżem tym ozdobione zostały; pp. So- Owóż pomiędzy wielu innemi przedmiotami stano- 


bański Feliks, Jefremowski i Schmidt, profesorzy Uni- | wiącemi tę spuściznę znalazł się but... 


czonych opłat handlowych i kar tak w skutek otrzyma- 


ti = 7 me a areae mms a e aaa a 2 M 2 2 ee TY - 
3 * à 3 bnie w niej figurujących, byłoby wielką dla tego zwie- Śpiewali kwartety Mendelssohna, zostawiając pola od- 
Historja rozwoju muzyki rzęcia krzywdą. ( łogiem, a ceny zboża podńiosły się do cen nieprakty= 
odczyt.popularn Wilhelm Tell zastrzelił Gessnera w tonie (—duc— | kowanych. f i 
AEE. P jeśli wierzyć mamy Rossiniemu. Następnie gdy wynaleziono paszporta, śpiewacy za+ 
na dochód niesprawiedliwie przez krytykę Szyller nigdy nie byłby napisał swej „Intrygi i miło- | częli tam i owdzie podróżować —i tak powstali pier- 
E oceni nych artystów. ści” gdyby Ferdynand nie był uczył się od starego Mil- | wsi trubadurzy, którzy wędrując z kraju do kraju 
| P : "ZB i Jera grać na flecie. pannom różne przyjemne rzeczy, brząkając na gitarze 
| 3% anowie i panie! przedstawiając wam owoc długo- | Tannhäuser bez chóru pielgrzymów nie byłby nigdy | śpiewali.. Potem jednak rozpieszczone niewiasty nie 
l Ro nich studjów, mam zaszczyt przedewszystkiem , w Rzymie,—a Weber żyłby może do dziś dnia, gdyby | zadawalały się już krótką piosenką; żądały całych= 
H - ret pdczyć Wam że gruntowne moje. wiadomości teo- | przedsamą śmiercią nie był napisał swej „ostatniej | sztuk—a na zadość uczynienie temu żądaniu, jeden 
r tzne, połączone Z wszechstronnem wykształce- | myśli.“ z trubadurów wynalazł katarynkę —wygrywającą arje 
| BE zajęci <zynią mnie nierównie więcej uzdolnionym do Gdyby nie genjusz Mendelssohna, czyż Szekspir | z Trubadura. i j sat 
Ñ taap miejsca dyrektora orkiestry, aniżeli wielu dy- | byłby stworzył „Sen letniej nocy. '—a bez Mejerbeera Długo sądzono, że katarynka jest najstraszniejszą 
A Ana których nazwisk nie pozwala mi wymienić | skądżeby się w historji wzięli Hugonoci? | ze wszystkich okropności; ale inny wynalazek pom- 
y mój wstręt do polemiki. I tak muzyka towarzyszy najważniejszym wypad- | ścił się na ludziach za spotwarzenie tak niewinnego 


instrumentu. 


to tam wprawdzie tylko... w domino, — ale mam za | kom dziejowym: przypatrzmy się więc temu budujące- | $ 
Wiadomo, że król egipski Faraon, brat sztosa i 


ry utrwalone estetyczne mazykalne zasady przy któ- | mu jej pochodewi. 


l o M zę hanie kijem na wszystkie strony jest dro- Ii. lancknechta, używał do posług domowych dzieci Izrae- 
- dłep de —tem więcej że i pod tym względem dosze- Był czas kiedy wcale muzyki nie było a przed stwo- | la, które się o to rozgniewały, bo dążyły do czegoś 
dzieci 2 niemałej wprawy jak o tem grzbiety moich | rzeniem świata panował tylko wielkimuzykalny chaos. | wyższego: do skrzynek z zapałkami, losów loteryjnych 
— był zaświadczyć mogą. Jedynym celem mego życia Gdy ziemia ostatni raz się zakręciła, powstał pierw- | i kantorów z pożyczkami premiowemi na raty. Na 


» ymas zyka, —a jakie jest moje na tę sztukę zapa- | szy człowiek—a wraz z nim ukazała się w skutek po- | Faraona więc zesłane zostały najsroższe plagi i pe- 
8 1e,—postaram się A krótkich słowach wyłożyć, | łączenia się ropuchy z drewnianym badylem—pierw- | wnej nocy, kiedy żydzi wytłukli w Egipcie wszystkie 


BĘZA naioroż } . sza gitara. Miły ten instrument wieki całe był niezna- | latarnie gazowe — pokryła wszystko egipska cie- 
Eao Na aa co to jest muzyka? nym, aż odkrył go pewien Orfeusz na którego koncer- | mność... a synowie izraela uciekli za granicę. = — 
to pytanie śmiało odpowiadam, że muzyka jest | ta uczęszczały wyłącznie tylko zwierzęta. Lwy, wiel- Wtedy to jeden żyd mszcząc się za zniewagi braci, 


Bachającycy przyjemność grających a nieprzyjemność blądy, osły, barany z zachwytem słuchały muzyki nic wynalazł machinę piekielną ZWANĄ... fortepianem i 
| em ck k d i jej nie rozumiejąc, ale już wtedy w mitologicznych | tysiące egzemplarzy posłał do Egiptu —I wszystko 
„Nie, Jaż po, a ma jeszcze głębsze historyczne znacze- , gazetach nosorożec pisywał recenzje—a ponieważ nie ; co żyło zaczęło grać, krokodyle powyłaziły z Nilu, 
PO kie dy e skomponowano znaną piosenkę: więcej się znał od publiczności, wszyscy byli zadowo- | Faraonowie zamiast myśleć o sprawach państwa śpie- 
R (W żydzi ch oe ze skrzyni wyłaził. leni z jego krytyki, —z wyjątkiem Orfeusza, zupełnie | wali przy fortepianie wyjątki z Mojżesza Rossiniego, 

( 27 


sie wozy ank) Jerycho, nie czekali wio- | tak jak dzisiaj. i | nastąpiło rozsprzężenie i upadek państwa egipskiego, 
| ty miasta owa puzon parowy od którego runęły Od Orfeusza począwszy, muzyka przyjęła kierunek | po którem rozpoczęła się wędrówka fortepianów i za- 
RE Gdyby nie lutni ga z ` : „. | ludowy.— Wprowadzono ją do szkół, gdzie dzieci gre- ( lanie przez barbarzyńców—fortepianistów całego za- 
z € byłby zabił peak ul byłby zabił Dawida, Dawid | ckie uczyły się Telemaka podkładać pod muzykę. Ztąd | chodu. f 
40 hi Orji, €0 z og Jata, a osieł nie byłby przeszedł | początek Sing-Vereinów niemieckich—ztąd początek Owego czasu także zjawiła się harfa .. Humboldt 
; 1, coze względu na wielu ludzi niepotrze- | tego nienormalnego stanu, w którym później chłopi ` sam nie był w stanie objaśnić powstania harfy zę 


ist 


= -Nie paryzki wprawdzie w kształt tego jaki Łatka po- 

- darował Filipowi, ale szwedzki i co ważniejsza histo- 
ryczny, pochodzi bowiem z nogi jednego z rajtarów 
Karola Gustawa. 

Nieboszczyk znalazł ten but w lochach Sando- 
mierskich. 

Jest on wybornie zachowany, i jedyną jego wadą, 
że niema towarzysza, ale pod tym względem ludzie ce- 
niący wszelkie pamiątki historyczne, odmienne mają 
wyobrażenie od Filipa Fredry. 

= Z ogłoszonego drukiem Sprawozdania wyższej 
szkoły rzemieślniczej w Łodzi, której akt uroczysty 
odbył się w dniu 20 październ. r. b. podajemy nastę- 
pujące wiadomości. 


szkoła liczyła, oprócz inspektora, 14 nauczycieli i 
195 uczniów. Z tych, w skutku okazanego postępem 
-w naukach, posunięto do klass wyższych 117 uczniów, 
pozostawiono na rok drugi 40, usunięto z zakłądu 8. 
Od opłaty wpisowego uwolniono w pierwszem pół- 
roczu uczniów 36, w drugiem 32. 

Dla bliższego obeznania się z przemysłem krajo- 
wym, uczniowie, pod przewodnictwem nauczycieli, 
zwiedzali miejscowe zakłady fabryczne, , cukrownią 
w Rudzie Pabianickiej, Żyrardowskie zakłady wyro- 


| 
W ubiegłym roku szkolnym wspomniona 6 klasowa 
I 


m2 
wydelegowane zostały następujące osoby: od banku 
handlowego pp. Juljan Wertheim i Jan Goldstand, od 
banku zaś dyskontowego pp. Aleks. Goldstand i Leon 
Epstein. Sądzimy, że w osobie tych panów banki na- 
sze, zajmą niepoślednie w obradach miejsce. Dosta- 
teczna znajomość warunków miejscowych, jaką ci pa- 
nowie celują wpłynie zapewne na zastosowanie nie- 
których postanowień do potrzeb naszego handlu. 


— W dniu onegdajszym, w cyrkule Wolskim, w domu pod 
Nr 15 na ulicy Wolskiej, w mieszkaniu właściciela tego do- 
mu, zapalila się szafa z bielizną, lecz ogień natyc miast 
pe mieszkańców ugaszonym został; straty wynikłe ze 8pa- 
enia i zniszczenia bielizny nie przynoszą 15 rs. r 
— W cyrkule Zamkowym, w warsztacie rzemieślniczy 
w domu pod Nr 21 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 00 
węgla wypadłego z pieca, zapaliła się podłoga, lecz ogień — 
natychmiast przez robotników ugaszonym został. NIE 
— W cyrkule Łazienkowskim, Stanisław Kamiński, pracu- I$ 


= W powiecie Maryampolskim w miejscowości | jący w fabryce Lilpopa i Rau, w skutek spadnięcia na niego 


zwanej „Pale, to jest Błota“ wykopano w tych cza- 
sach bronzowe bóstwo indyjskie, około 5 cali wysokie 
i doskonale zachowane, przedstawiające Brahmę na 
Lotusie siedzącego. 

= Paki z przedmiotami przemysłu z wystawy wie- 


| 


deńskiej, już nadeszły do Komitetu pomocniczego , 


Warszawskiego. 

— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, 
otrzymawszy obraz pana“ Henryka Siemiradzkiego 
„Jawnogrzesznica'* do wystawienia w Warszawie z po- 
wodu braku odpowiedniego miejsca w lokalu swym, 
urządził wystawę obrazu tego w Sali Magistratu, zwa- 
nej Namiestnikowską. Cena wejścia kop. 15—wejście 
schodami głównemi. — Wstęp od godziny 10 rano do 
34 po południu; czas trwania wystawy obrazu dni ośm. 

— komitet Towarzystwa Muzycznego w Warsza- 


bów lnianych i kopalnie węgla w Dąbrowie, w czem | wie—podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 2 


zarząd drogi Żel. Warsz.-Wied. bezpłatnym przewo- 
zem, podróż uczniom ułatwił. Bibljoteka łódzka liczy 
38,813 tomów, laboratorjum chemiczne 4,051 nume- 
rów, gabinet fizyczny 321, zbiór przyrodniczy 3,482 
okazy; 1/6 modeli, i 2,285 przyrządów przędzarskich 
i tkackich. 

Otrzymali promecją z klas. 1: Henryk Polakowski, 
Gustaw Berlach, Oktawiusz Dobrowolski; z klasy 2: 
Jan Olkowski, Aleksan. Krigin; z klasy 3: Jan Schwei- 
tzer, Adam Maleszewski, Stanisław Schweitzer; z klas. 
4: Juljusz Krechczi, Franc. Trzaskowski; z klas. 5: 


l 


| 


Gustaw Hesse, Henr. Kędzierski, Jan Rosicki. Otrzy- | 


mali patenta z ukończenia klas, p. Józef Kączkowski, 
Jakób Landau, Marek Łódzki, Gustaw Pfeifer, Leon 
Kościauowski, Władysław Magnuski. 

== Niektóre pisma. donosiły, że przyszły odczyt 
popularny mieć będzie pan Sulimierski O Wisle. 
W istocie tak, było projektowane. Ale panu 
S. wypadło wyjec ać, a p. Makowiecki niechcąc prze- 
koki szeregu odczytów, zwłaszcza że i pewna ilość bi- 
letów była już rozprzedaną, podjął się wygotować od- 
czyt pośpiesznie, a mianowicie: 0 pokarmach jakich 
ludzie używają. Gdyby w tak i pp. rzemieślnicy nasi 
pamiętali o odczytach, to i ta setka biletów jakie zosta- 
ła, byłaby na przeszłym odczycie rozkupioną. Ale 
gdzie tam, czeladź i terminatorzy byli na odczycie, ale 
pp. majstrów, którzy powinni dać przykład, zachętę, a 
nawet kupować bilety dla swych pracowników— było 
tak mało, że ich na palcach dwóch rąk można było po- 


I 
! 


liczyć. A skarzyć się na młodzież rzemieślniczą, to po- | 


trafią. 
== Na mający nastąpić zjazd przedstawicieli ban- 
ków w Petersburgu, ze strony warszawskich, banków, 


stanowiska nauk przyrodzonych—według mojego zda- 
nia, jakaś wyższa potęga rozjątrzona orgiami Gam- 
brinusowemi zesłała harfę jako niezawodny środek 
wypędzenia ludzi z piwiarni. 

Katarynka zatem, harfa i fortepian, szanowni słu- 
chacze, to trzy kulminacyjne punkta w historji muzy- 
ki — to różnojednia filozoficzna, —to trójca Heglowska 
w której katarynka jest tezą, harfa antytezą—a forte- 
pian syntezą. 

Na drodze tej syntezy— muzyka postępowała coraz 
dalej —i doszła aż do opery dzisiejszej, która jak wia- 
domo przy pomocy coraz doskonalszych środków jak 
np. saksofonów 
na jest malować 
kiego. l de. 

Kiedy nareszcie wszystkie wiersze starego i nowego 
świata podłożono już pod muzykę i nie znalazło się 
ani jednej litery tekstu, zaczęto komponować „„pieśni 
bez słów** które każdy grając, mógł pojmować jak mu 
się podobało —i to właśnie jest cechą muzyki nowo- 
czesnej— muzyki myśli. 

Istnieją wprawdzie do dziś dnia ludzie utrzymujący, 
że muzyka jest rzeczą uczucia i genjalności— ale ta. 
kie zapatrywanie się dowodzi tylko nieuctwa, bo mu- 
zyka jest po prostu rezultatem kombinacji myśli i 
obliczeń matematycznych, do tego stopnia że symfonję 
tak zwaną „,pastorale'* może napisać pierwszy lepszy 
pastor, byleby tylko znał cokolwiek rachunku różnicz- 
kowego. 

Rozwijanie się muzyki myśli w tym kierunku pro- 
wadzi mię wprost do muzyki przyszłości. 

IL 

Muzyka przyszłości będzie skłądać się z samych 
tylko oper. Ale opery takie muszą stać na wysokości 
swego czasu. Zamiast więc kwileń miłosnych można- 
by całą wiedzę opracować w kształcie opery. Próbę 


najdelixatniejsze uczucia gerca ludz- 


bębnów, triangułów i talerzy, zdol- | 


l 


(14) b. m. danym będzie w Salach redutowych o godz. 
8-ej wieczorem Ósmy koncert Towarzystwa, ze współ- 
udziałem p. Anny Esipow i pana Ferdynanda Laube. 
Bilety zamawiać można codziennie, wyjąwszy Niedzie- 
lę, w kancelaryi Towarzystwa od 4-ej do 6-ej godziny, 
lecz tylko za złożeniem należnej opłaty. Cena miejsc: 
Dla członków: krzesła numerowane w bliższych rzę- 
dach rs. 1 kop. 5, w dalszych 55 kop. Galerya 25 k. 
Dla osób nienależących do Towarzystwa, krzesła 
w bliższych rzędach rs. 2 k. 5, w dalszych rs. 1 k. 5, 
galerya kop. 50. 

Komitet Towarzystwa Muzycznego uprasza Człon- 
ków Założycieli o zgromadzenie się w lokalu Towa- 
rzystwa w Niedzielę d. 7 Grudnia o godzinie 1 z po: 
łudnia, w celu balotowania kandydatów przedstawio- 
nych na członków Towarzystwa. Zechcą również przy- 
być i członkowie, którzy kandydatów przedstawili. 

== Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
od S. E. kop. 30, licząc po kop. 10 na miesiąc jako 
składkę groszową. | 

= Kop. 50 —przegrafe w zakład w handlu pana 
Bartmańskiego, składam na cel dobroczynny do roz-' 
porządzenia Redakcji. 

== Przed tygodniem pozostawiono w handlu galan- 
teryjnym p. Wernica pelerynkę, którą za udowodnie- 


niem odebrać można w Redakcji. 

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświeckim, Igna- 
cy Łaszewski łepek 6 major, lat 47 wieku liczący 
w domu pod Nr 58 przy ulicy Nowy-Świat zamieszkały, zmarł 
mpe 0 czem w celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomio- 
no Sąd. 

W cyrkule Łazienkowskim, Józef Wiskowski, stróż do- 
mu Nr 25 przy ulicy Nowogrodzkiej, dostrzeżonym został 


na ulicy w stanie pijanym z raną na czole, którego odesła- , 


no do szpitala Dzieciątka Jezus. 


takiego libreta ośmielam się przedstawić pobłażliwo 
ści cierpliwego mego audytorjum. 
Linakles i Simpokles 
naukowa opera przyszłości 
w 5-ciu aktach 


Osoby. 


filozof. 
jego córka. 
komisant. 


Potokles. 
Linakles. 
Simpokles . 
Akt 1-8zy. 
Za pedniesieniem zasłony, Potokles daje niektóre 
wyjaśnienia o Heglu, Linakles czyta Paul de Kocka. 
Simpokles, komisant grecki wchodzi i przynosi dwa 
bilety gratisowe do teatru, gdzie grają farsę Arystofa- 
nesa. Stary Potokles fiłozoficznie wywodzi znaczenie 
farsy. Wszystko to trwa lat dziesięć. 


Akt 2-gi. 


z Z O A OO 


| ładunek towaru—znajdowało się tam pomi 


Linakles kocha innego. Zasmucony tem Simpokles' 


wstępuje do wojska. — Następują Termopyle. Chór 
śpiewa rozdział z historji powszechnej Webera. Sim- 
pokles zostaje ranny. Wchodzi lekarz i śpiewa arję o 
chirurgji Langenbeck'a, następnie w recitatiwach wy- 
powiada ,filozofję człowieka" Johannesa Miillera. 

Simpokles w skutek choroby schudł. Du Barry et 
Comp. wchodzą i polecają swoją Revalenta Arabica. 
Akt kończy się „Cierpieniami Wertera“ odśpiewane- 
mi w tonie A mol przez Simpoklesa. 

Akt 3-01, 

Linakles podczas drugiego aktu została wdową 
z sześciorgiem drobnych dzieci. Potokles sądzi że 
Simpokles umarł i przy tej sposobności wykonywa 
muzykalną rozprawę o wędrówce dusz po śmierci. 
Następnie wchodzi nauczyciel domowy i śpiewa z dzieć- 


koła, uległ stłaczeniu głowy i obu nóg. 

— W cyrkule Jerozolimskim, Wilhelm Hempel, termins- M 
tor piekarski, iadąc wozem przewrócił Emilję Matecką, %20 $ 
nę stolarza, która z tego powodu uległa skaieczeniu głowy: 
Winny w nieostróżnej jeździe ukaranym zostanie. (@. P.) 


Wiadomości z Cesarstwa. 


szczególna okoliczność zwróciła uwagę pasażeró w.Przeł ley 
pokład przebiegł ogromnej wielkości szczur. Znajdu* 12! 
jąca się na statku warjatka, spostrzegłszy go zaczęła 

się wydzierać na ląd, krzycząc w niebogłosy, iż jestto 

zły prognostek i że Śmierć będzie udziałem wszyst“ 
kich znajdujących się na statku pasażerów. Nie pó* W 
mogły żadne uspokojenia i musiano krzyczącą zW% - gi 
zać aby ją na statku utrzymać. Zginęła też nieszczę” | Sti 
śliwa istotnie przy rozbiciu się „Cara“ niechcąc £ i 
ratować. Prócz pasażerów statek miał jeszcze znaczny Sh 
inne Ja 
mi cennemi przedmiotami kilkanaście beczek siomgł+ 
-Jeden z aferzystów mimo, że statek nie został jesze: 
odnalezionym, kupił tę siomgę od właściciela za 1500 
rs. będąc przekonany, że znajdujące się w beczki ch | 
ryby nie mogą uledz zepsuciu, statek zaś prędzej lub 
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E A zawsze odnalezionym. 18 mę 
— Dnia 24-go listopada, odnaleziono na lodzie 2% W 
rzece Newie obok przyrębli dwa kobiece futerka, któ* ù 
re jak śledztwo okazało, należały do dwóch siostr 1% ą 
dzonych Tarasowych. Obie one jednocześnie odebral | 
sobie życie przez wskoczenie do przyrębli. Starsh 
miała 17 młodsza 15 lat wieku. Przyczyną samo jst © 
była niezgoda rodzinna. E 8 
mi septet w którym wyłożone są zasady buchalter Z 
pojedynczej i podwójnej. Wszyscy subjekci handlo b 
zgromadzani w sali klaszczą. M 
Akt 4-ly, ; 


Simpokles mimo rewalenty, chudnie coraz bardziej, í à 
i już zaczyna wątpić o sobie, gdy w gazecie Kolośskć 
wyczytuje wiadomość o broszurce p. t. „Suchoty oo. gą 
leczone.“ Odśpiewawszy tę książkę wyzdrowiał, ķi El 
zdrowiawszy puszcza się balonem do Aten. id | 9 
przeciwny zapędza go do Paryża, a ponieważ r> d 
dopiero wieczorem odchodzi, wyśpiewuje KUMPA j 
dzieła Aleksandra Dnmasa, podłożone pod muzyś% 
Akt 5-ty a s gćmi: = 
Linakles siedzi w domu z małoletniemt dzi acje b 
Najstarsza córka gra na fortepianie. waj p 
z „Natana mędrca.“ W tej chwili ukazuje SIę #17 
kles jako inwalida z katarynką. Linakles chce 
| parę groszy, ale poznawszy bohatera rzuca MU = 
objęcia. Simpokles zamiera wdowę zaślubić. Stary. 
tokles wyjaśnia znaczenie jakie miał przeź bog „yi 
wieki wyraz małżeństwo, aż do roku 1873, W wie ka 
przychodzi do przekonania, że filozofja W i u 
jest czezem bawidełkiem i zakłada z Simpoklesem w" p 
teres spedycyjno-komissowy* pod firmą: - E 
„Mojżesz Simpokles et. Comp. tóry ma z 
Taki jest mój plan do opery naukowej k TY pko K, sk 
obywatelską zasługę, że da możność byle Paturi: | W 
„śpiewający“ nauczyć się kilkuset tom  alozofi X, 
Tym sposobem stworzę: „historyczno - 
naukowo - teatralny zakład wy prać , 
którem urządzone będzie laboratorjum rż 
przetworów duchowych.“ Cokolwiek ba ją 
słuchacze sądzićby mogli, o moim pomy o przej 
zalety nie odmówią mu niewątpliwie: silneg i 
się potrzebami czasu. 
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+ W sobotę d. 6b. m. jako w rocznicę śmierc 
mdrzeja Garyantesiewicz, b. Ławnika Magistratu, po- 
Stała żona w nieobecności córki, zięcia i wnuków 
apraszą na Nabożeństwo żałobne do kościoła Św. An- 
ly na Krakowskiem-Przedmieściu o godz. 10 odbyć 
ię mające. —13,064— 
_ + Jntro to jest w Sobotę dnia 6 grudnia, jako 
W rocznicę Imienin ś. p. Eaj Madalińskiego, byłe- 
30 oficera byłych wojsk polskich, odprawiać się będzie 
in Otywa za duszę jego w kościele Ś-go Oblubieńca N. 
| M.P. na Krakowskiem-Przedmieściu o godz. 10-tej 
Tana, na którą pozostała żona z córką zapraszają, 
_  Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. _ —13,051— 
+ Dnia 6 grudnia r. b., w kościele Ś-go Antoniego 
0 godzinie 8 z rana, odbędzie się Nabożeństwo żało- 
me za spokój duszy Ś. p. Mikołaja Biernackiego jako 
Y dzień Imienin, na które pozostałe dzieci zapraszają 
_ Alewnych, Przyjaciół i Znajomych.  —13,063 
m + Dnia 6 b. m. w Sobotę o godzinie 10-ej rano 
IN. rocznicę śmierci ś. p. Apollodora Gładysz, odbędzie 
Się żałobna Wotywa w kościele Przemienienia Pań- 
sAlego przy ulicy Miodowej, na którą wdowa i syn za- 
praszają. —13,068— 
‘wt S. p. Mikołaj Mieszkowski, właściciel dóbr 
iromakowo, w dniu 3 grudnia r. b. przeniósł się do 
| Mieczności. Pozostali w żalu żona, synowie, córka, 
$ bracia i siostry zmarłego, zapraszają Krewnych, Przy- 
d Jaciół ; Znajomych dnia 6 b. m. t.j. w Sobotę do ko- 
| Śiołą $-go Krzyża o godz. 10 rano na Nabożeństwo, 
ba giej na wyprowadzenie zwłok na cmentarz Po- 
.4żkowski. —13,069 — 
"mob Ś. p. Stanisław Maciejewski-Borysenko, Urzędnik 
Bióra Powiatu Warszawskiego opatrzony ŚŚ. 
 „lEltami, zmarł dnia 4 Grudnia 7873. Pozostali ro- 
> siwej pogrążeni w smutku zapraszają Krewnych, Ko- 
a a: Przyjaciół i Znajomych na eksportację zwłok 
a rak.-Przedm. o godz. 2-ej 


ościoła Atej Anny na 
grudnia na cmentarz powąz- 
—13125— 
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JĘ0_ południu w dniu 7 
wski odbyć się mający. : 
= Onegdaj, opatrzona ŚŚ. S:kramentami, zasnęła 
| Boga ś. p. c; Wełowska, w wieku lat 86, po dłu- 
p. Biej u horobie. Na wyprowadzenie zwłok, które na- 
_ | Btępi jutro o godzinie 12tej w południe, z kaplicy Śgo 
(carola Boromeusza na cmentarz powązkowski, pozo- 
|; àia siostra, brat i rodzina, zaprasza Krewnych, Przy- 
ĮJaàciót i Znajomych. 7 1=18074— 
lint S. p. Helena Szafrańska vel Kopeć, sługa wierna 
dh adna przywiązaniem i gorliwem pełnieniem 
th obowiązków, czego dała dowód służąc w ciągu 
la €80 doczesnego życia w dwóch tylko domach po lat 
zy dzieścia, zmarła wczoraj w wieku lat 68. Zapra- 
-nis 5.9 Jej Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na odda- 
_ 4 ostatniej posługi w dniu jutrzejszym. Wyprowa- 
dzenie zwłok na cmentarz powązkowski nastąpi 0 go- 
tan 


| 2giej po południu, z kaplicy kościoła Śgo An- 
mego, przy ulicy Senatorskiej. ® —18073— 
te Dnia 6go b.m. o godz: 11tej z rana, odbędzie się 
„Portacje zwłok ś.p. Juljana Stegmann, z kaplicy 
geli p Uckiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz ewan- 
racia, z ugsburgski, na którą w nieobecności matki. 
Zaj zmarłego, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Jomych, —18,102— 
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LĘ Ś. p. Jurcio Badowski, syn Pawła b. Urzędnika 
BO R Obrachunkowej i Eweliny z Łaszczewskich, 
vi Rra Biej i ciężkiej chorobie zasnął w Bogu dnia 4 
LÀ siono przeżywszy lat 3. Pozostali rodzice, brat 

my tra zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
A andra = wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś-go Alek- 
| Wnjeg, 4 Cmentarz powązkowski, w dniu 7 b. m. t.j. 
iR iedzielę o godzinie 3-ciej po południu. —13121— 


Wiadomości polityczne, 
Pon Proces Bazaina, 
siedzenie Sądu w Trianon, d. 29 listopada. 
teres był rzeczywistym odpowiedzialnym ko- 
poem fortecy tylko do 24 października. W tym 
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„|-4oj Noma zawiadomił go, że los fortecy jest ten sam 
ki ot. sd też same środki utrzymania się. Nie są- 


l w y na radzie z 26 października przemawiał 
| dż yte gy DEM do 5-go listopada, gdyż forteca była 
w zrobic bez żywności. Na radzie mówiono o tem, 
 Wmieg,;, 7 TYynsztunkiem i materjałem wojennym, ale 
lóve; Cle panowało tak wielkie wzburzenie, że wrazie 
, Projektowanych środków należało się obawiać 
li ych następstw. Prezydujący zwraca uwagę, 
= m mury, to przynajmniej zapasy można było 
reguly? nakazuje wprawdzie tego regulamin, ale 
nia w Min nie mógł przewidzieć wypadku podda- 
i kin OWN, znajdującej się w stanie tak dobrym, 
Sów +,5/9 Znajdowało Metz. -Coffinieres co do za- 
u stko o KE się powszechnem mniemaniem, że 
i iemcy zabiorą wróci do Francji. Co do 
z i przyznaje, że 27 zrana otrzymał rozkaz 
Size do arsenału. Właściwie rozkaz nie ob- 
itay jeg , > A nek pok; intenjenji, był: 
Wieg’: 50. i enera ił, Ni i 
li jej do Berlina. Sądził, Po ossai. 
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spalonemi zostaną. Gdyby mu kazano odebrać sztan- 
dary zniesione do arsenału, byłby rozkaz wypełnił, 
dalej się nie posuwając. Zeznania gen. Sołetlie nie 
rzucają żadnego światła na kwestję chorągwi. 

Adjutant generała, pułkownik Vasse Sł. Ouen. Sol- 
leille kazał mu zrana dnia 27 października napisać 
cyrkularz do dowódzców artyllerji w 5-ciu korpusach 
armji: była tam mowa o odstąpieniu chorągwi do ar- 
senału, za porozumieniem się z oficerami, w którym 
pułkownik Girels, komendant arsenału, otrzymał roz- 
kaz przyjęcia chorągwi pod liczbę, dla zdania ich 
w swoim czasie komisji mieszanej z oficerów francuz- 
kich i niemieckich. Gren. Soleille zażądał następnie 
zwrotu tego ostatniego dokumentu i wysyłka jego pó- 
źniej nastąpiła. 

Dołoye i Morltere przepisywali dnia 27-go paździer- 
nika (a nie 28) rozkaz do dowódzców artyleryi w 5 
korpusach i list do Girelsa. Dełoye uderzony był nie- 
zgodnością w treści obu tych dokumentów zachodzą- 
cą. Ekspedycyę listu do Girelsa powierzono oficerowi 
osobno wyznaczonemu. 

Nugues zeznaje, że d. 27-go po południu przyszedł 
Bazaine do sztabu i na wykazie spraw bieżących, prze- 
znaczonym dla dowódzców korpusów własnoręcznie 
dopisał: .,Przez pomyłkę w rozkazie dotyczącym znie- 
sienia chorągwi do arsenału, zapomniano powiedzieć, 
że ma?Bię to stać dla spalenia tych chorągwi“ Nugues 
nie wiedział nic o istnieniu podobnego rozkazu i zdzi- 
wiony był dopiskiem marszałka. Przedstawił mu czy- 
by nie uznał za stosowne okoliczności powyższej za- 
znaczyć w osobnym wykazie, Bazaine na to wyjaśnił 
świadkowi zamiary swoje co do chorągwi i dodał, że 
obawiając się pewnych zawikłań, samemu sobie pozo- 
stawia bezpośrednie wydanie rozkazów do generała 
Soleille. 

Sers. D. 28 paźd. o llej z rana, przyszedłszy do 
marszałka znalazł go w stanie bardzo wzburzonym. 
Przy marszałku był Jarras. Przed chwilą nadszedł 
właśnie do Baz. list od Stiehlego, czy też Fr.-Karola, 
w którym Niemcy oznajmiali wodzowi francuzkiemu, 
że w spalenie chorągwi, (co Jarras jako fakt spełnio- 
ny przedstawił), nie wierzą. Jeżeli chorągwie zni- 
szczone, to konwencję uważać należy jako wcale nie 
nastąpioną. Taka miała być treść listu, w którym 
nadto jeszcze Fr.-Karol nie uznawał rzeczywistości 
zwyczaju polegającego jakoby na paleniu chorągwi po 
każdej rewolucji. Bazaine poprosił Sersa, aby niko- 
mu o tem wszystkiem nie wspominał i wysłał go z li- 
stem otrzymanym do jen. Soleille dla stosownego za- 
wiadomienia. skutek listu otrzymanego z głównej 
kwatery, Baz. wydał zaraz rozkaz odwołujący spopie- 
lenie sztandarów i zarządzający ułożenie dokładnej 
ich listy. Sers wypełniając polecenie udał się do So- 
leilla. Gdy poruszono kwestję materjału wojennego, 
jenerał oświadczył, że materjał podzieli los fortecy. 
Sers sam pisał rozkaz do dowódzców artylerji, w któ- 
rym była wzmianka o spaleniu chorągwi. Dyktował 
mu go Soleille. O rzeczywistem spaleniu chorągwi 
wszakże Sers nic nie słyszał. 

France był d. 28-go na służbie w głównej kwaterze. 
Jaras kazał mu wydrzeć z książki w której znajdowa- 
ły się odpisy rozkazów kartę z rozkazem dotyczącym 
spalenia chorągwi; książka nie była parafowana. 

Lemoine odnosił ze straży pruskiej dwa listy: jeden 
do generała Jarras drugi do marszałka. Pierwszy był 
po niemiecku; posłano po Samuela, aby go przetłóma- 
czył, Samuela nie było. Świadek nie wie kto przekła- 
du dopełnił, Jarras dyktował świadkowi odpowiedź. 

Gen. Rochebonet. Zrana 27-go Baz. zawiadomił go, 
że chorągwie mają być zniesione do arsenału i polecił 
mu widzenie się z dowódzcami korpusów dla upewnie- 
nia się, że rozkaz wykonanym został. Generała zdzi- 
wiło to co słyszał. Solleille uspokoił go, że sztab wy- 
dał już rozkazy i świadek znajdzie je spisane. 

Gen. Berkkam d. 27:go zażądał osobiście od Sole- 
illa wskazówek co do zniszczenia materjału. Później 
dowiedział się generał, że ani materjał zniszczonym 
ani chorągwie spałonemi nie zostaną, mimo to naswo- 
ją rękę poniszczył kartaczownice 6-go korpusu. Sole- 
ille zganił go za to. D. 27-go nie nie wspominał świad- 
kowi o spaleniu chorągwi. 

Gen. Gagx:eur. Otrzymał d. 27-go najpierw rozkaz 
spisania chorągwi rynsztunku i materjału wojennego, 
a wieczorem dopiero tego dnia rozkaz od Frossardą 
opiewający, że chorągwie po zniesieniu ich do arsena- 
łu spalonemi zostaną. Później przyszło znowu odwo- 
łanie rozkazu i tylko brygady Laveaucoupet i Lapas- 
set które się pospieszyły, miały jeszcze czas popalić 
swe chorągwie. 

Bezard pułkownik artylerji spalił naprzód swój 
sztandar i ani 27 ani 28 żadnego rozkazu w przed- 
miocie spalenia nie otrzymał. 

Girels, dyrektor arsenału, otrzymał rozkazy sprze- 
czne o których już zeznawali- świadkowie, sztandary 
kawalerji, z wyjątkiem dwóch dragońskich, zniszczone. 
Rigaud zniszczył sztandary jakie się znajdowały w ar> 


i inne chorągwie ' senale. 


O Pi DOO ZZ O r a. 


Gen. Lareaucoupet. D. 27-go wieczorem otrzymał 
rozkaz w przedmiocie chorągwi; uważał go za hań- 
biący. W pierwszej chwili chciał się zrzec dowództwa, 
ale później pomyślał sobie że te chorągwie przewodni- 
czyły dywizji w walce d. 6 sierpnia, gdy 10,000 fran- 
cuzów wytrzymało napad 26,000 prusaków i zmusiło 
ich do odwrotu przyprawiając o stratę 5,600 (?) ludzi. 
Takich sztandarów nie można uważać za stare szka- 
py. Generał postanowił je uczcić uroczystem spale: 
niem i postanowienie to d. 28-go z rana wykonał, po 
przekonaniu się, iż w arsenale bynajmniej o paleniu 
chorągwi nie myślą. 

Zeznania generałów Joanningros i Lapasset są już 
znane. 

OSTATNIE WVHA EDONIOSCA. 

Zgromadzenle narodowe w Wersalu, wybrało d. 2g0 
Komissję do zaopinjowania o nowem prawie municy= 

palnem, a właściwie o nowym projekcie Brogliego, 
w przedmiocie nominacji merów i zmiany w ich attry- 
bucjach policyjnych; z 15tu członków Komissji, 9ciu 
jest za projektem, Gciu przeciwko niemu, Podobno 
legitymiści należą do oppozycji. Trudniejsza była 
sprawa z wyborami do Komissji Trzydziestu, po wy- 
braniu p. Lucjana Bruna, trzeba było aż dwóch gło- 
sowań, aby wybrać dwóch jeszcze Komissarzy do 26 
przez cały tydzień wyznaczanych; w ten sposób po 
miu głosowaniach, ogólna liczba wybranych, doszła 
jeszcze do Z8miu. Dwóch pozostałych miano wybrać 
weśrodę bezzwłocznie, zaraz przyść miała na porzą= 
dek dzienny interpellacja Kamy'ego o stanie oblężenia. 
Prawica zwyciężyła przy wyborze sekretarza Zgroma- 
dzenia narodowego i przeprowadziła Sćgura z prawe- 
go środka, przeciwko Duchatelowi. -Minister skarbu 
oświadczył dnia 2go b. m. w Izbie, że rząd nie zgodził 
się na jego propozycję i całkowity kontyngens z r. b. 
chce mieć pod sztandarami, 

Agencja Wolfa podała wygórowane cyfry kary pie- 
niężnej i lat więzienia jakiemi sąd królewsko-pruski 
w Poznaniu znowu alternative obłożyć miał arcy- 
biskupa Ledóchowskiego zamiast 7,000 talarów w wy- 
roku zamieszczono 700, a zamiast lat czytać należy 
miesiące. 

„Gazeta Kolońska'* skonfiskowaną została za ogło- 
szenie eacykliki papiezkiej z dnia 21 listopada. Ency- 
klikę tę ogłasza „Univers.“ Papież ujmuje się za ko- 
ściołem prześladowanym we Włoszech, Niemczech i 
Szwajcarji i specjalnie wyklina biskupa staro-katoli- 
ków Reinkensa. Urządzenie stosunków we Włoszech 
jest niecnem. | 

Cesarz austrjacki w sam jubileusz dnia 2 grudnia, 
przyjmował deputację armji. Wyraził jej żał po wszyst= 
kich poległych, po Tegethofie szczególniej, i nadzie- 
ję, że zwycięztwo sztandarom austrjackim stałe wier- 
nem będzie. Wszystkie deputacje sejmowe w tym 
dniu winszowały. Dziennikarzom wiedeńskim cesarz 
przypomniał obowiązek szanowania życia prywatnego 
i ognisk domowych i dał jej do zrozumienia potrzebę 
nieprzedajności. 

Półurzędowa „Pr. Cor.*, uważa usunięcie arcybi- 
skupa Ledóchowskiego, za akt nieodbitej potrzeby 
aa paipa. Cesarz według tego dziennika ma się 

epiej. 

Papież na nowo zachorował. 

Mac-Mahon, sułtan i cesarz marokański powinszo- 
wał cesarzowi austrjackiemu jubileuszu. We środę 
już po uroczystości, cesarz podziękował wszystkim 
swym ludom za oznaki przywiązania. 

WeWłoszech zamianowano dowódzców do wszystkich 
T-miu okręgów wojskowych. Cialdini we Florencji. 
Ks. Aosty inspektorem armji. 

Noailles zamianowany już posłem w Rzymie, La- 
roche, Foucauld-Bisaecia pójdzie do Londynu, Chan- 
dordy do Bernu. 


Dspesze Telegraficzne. 


Warszawa dnia -go grudnia, godz. 11 m. 45. 
Paryż 4-gr. Zgromadzenie wybrało dwóch pozosta- 
łych członków do komissji konstytucyjnej: należą oni 
do lewego środka. Broglie odpowiadając na interpe- 
lację oświadcza, że zniesie stan oblężenia bezzwłocz- 


nie po wprowadzeniu prawidłowego prawodawstwa, . 


któreby nakazało poszanowanie dla porządku. Porzą- 
dek dzienny przychylny dla rządu, przyjęty 407 głosa- 
mi przeciwko 273. i 

Wiedeń 4«go.— Izba panów przyjęła prawo 0 po- 
życzce na zapomogę według wniosków komissji opie- 
wających, że kasy forszusowe mogą udzielać pożyczki 
ina wszelkie niefaworyzowane papiery wartościowe. 
W ciągu rozpraw minister finansów oświadczył, że 
rząd będzie popierał jak najusilniej wszelki poważny 
projekt fuzji. 

Londyn 4-go.— Bank angielski obniżył dyskonta 
z 6 na 5 procent. 


v 


— Nowenna na cześć Niepokalanego Poczęcia N. 

, Marji Panny z krótkiem a pouczającem rozmyślaniem 
na dzień każdy, oraz z stosownemi modlitwami i Li- 
tanją, ułożona do odprawiania w czasie uroczyście 
ubchodzonej u nas oktawy tego święta,rozpoczynającego 
się dnia 7 Grudnia wyszła z druku i jestdo nabycia po 
cenie kop. 10 we wszystkich znaczniejszych Księgar- 
maeh w Warszawie.— Skład główny u Gebethnera i 
0 (a. » 


me 

— Wczoraj, we czwartek dnia 4 grudnia odbył się 
u państwa S. w domu przy placu Resursy kapieckiej 
położonym, wieczór pod przewodnictwem p. Sonnen- 
felda na którym między innemi wykonane zostały 
uwertury do oper: Semiramidy i Freischiitza, warjacje 
z Fausta i Sommernachtstraum i cudowne Ave Maria. 
Wszyscy biorący udział a mianowicie: panny K. 5. i T. 
jak również panowie E. S., P. S.i A.J., wielce się 
przyczynili do uświetnienia tego wieczoru, szczegól- 
nie zaś panna K. $., która się dała słyszeć w solo, 
prześlicznym głosem altowym w znanym Wandererze. 
Znana szczerość przyjęcia tego gościnnego domu, jak 
również wesołość zebranych gości, każą ten wieczór 
do jednego z najświetniejszych tego rodzaju policzyć. 

10 


—13, 9 — 41, 


— Pan A. Bojemski, artysta dramatyczny, przerzu- 
ca się na pole opery i wyjeżdża do Włoch dla dalsze- 
go kształcenia się w muzyce i śpiewie. 


— 7 drukarni J. Tomaszewskiego, przy ulicy Tło- 
mackie, Nr 600 (1 nowy), wyszły z druku 2 znane 
ozdobne Kalendarze, to jest toaletowy i ścienny, na 
rok 1874. Biorącym tuzinami odstępuje się stosowny 
rabat. Skład główny w powyższej drukarni, 

1—1) —13103— 


— Feliks Motyliński, b. Urzędnik Kommissji Spra- 
wiedliwości, mianowany obecnie Komornikiem przy Sg- 
dzie Appellacyjnym Królestwa Polskiego, przyjmuje 
interessentów w swem mieszkaniu tymczasowo w do- 
mu pod Nr 591 przy ulicy Długiej. (1—1) —13086— 

— Henryk Eibl, artysta muzyczny, przyjmuje wszel- 
kie zamówienia na wieczory i zabawy tańcujące. Miesz- 
ka przy ulicy Mokotowskiej, Nr 21 nowy, dom Wgo 
Klawego. (2—3) —12324— 


Towarzystwo Akcyjne 
FABRYKI CUKRU i RAFFINERJI LEONÓW. 
Na zasadzie Ustawy Najwyżej dnia 27 Kwietnia (9 


C EMEN T Portlandzki Johnsona. 
CEMENT Portlandzki pomorski. 
CEGŁĘ Ogniotrwałą Ramsaya. 


poleca Skład 


WIKTORA WERTHEIM 


Wód Mine- 
12,712 — 


Magazyn Optyczny 
ALEBSANDBA CHWAT | 
ulica Miodowa Nr 10 nowy, wprost Rządu. Gubernjalnego:' 


Otrzymał w wielkim wyborze z najsł nniejszych Fabry% 
zagranicznych Binokle czyli Lornetki Teatralne *" 
zmaitych i najlepszych gatunkach z soczewkami achro. 
tycznemi dla każdego wzroku—Oczy sztuczne z fabryk i 

oissoneau z Paryża—Barometry, Termometry, >, 
sopompy i Irrygatory maciczne. Ceny nader umiar" -Q 
wane. Handlującym biorącym w większej ilości, odstępić 
' się znaczny rabat. O czem ma zaszczyt zawiadomić Uk 


Aleksander Chwat, Optyk. 


— 12,909 — 


ateo menna PPP 


ulica Graniczna 


Nr 14, gdzie Instytut 
ralnych. 1—0 — 


ł 
Po powrocie moim z Paryża i Lyonu zaopatrzyłem | 
A" "TOWARÓW | 
HERzu ww za Gł nn g a* ln | 

w materje kolorowe Gross F'aille, jakoteż czarne Satin 
de Lyon, Drap de Frauce, Satin Russe Cachemi- | 
re de Sole Picotine, oraz prawdziwe Aksamity ljeń- 
skie, Szale francuzkie, chustki falarowe. różno 
kolorowe T'erlatany. | 
Prawdziwe Popelzg, Irlandzkie, wełniane Rypsy na | 
salopy, Djagenale, Biarrity, Popeliny, Satin de ! 
Lane, Etoffe Chevreau, Drap Djagonale rodzaj Drap 

de dame, tak czarne jak i kolorowe. 

eń ep L o Cachemire double czarne, i 
Btołowa bielizna, eby i Chuatki płócienne | 
| 
j 


C BEUTH, 


Senatorska Nr 30, 


w wielkim wyborze, oraz naprzeciwko kościoła Ś-go Antoniego. 


Dywany, $erwety dywanowe, Rypsowe i go- —12,631—5—6 
belinowe Jednocześne urządziłem wyprzedaż różnych | gad 0. | 
materji wełnianych od 12 i pół kop. poczynając do 25 — W byłym TEATRZE RAPEO 


kop., Popeliny w różnych kolorach po kop. 30,- Chu- 
stki webowe od rs. 1 kop. 20, Kamizelki kaszemirowe 0d 
kop. 90 i t. p., przy cenach stałych, z czem Szanownej Pu- | 
bliczności się polecam. i 


Markus Stückgold, 


Żelazna brama, 3-ci Sklep od Saskiego ogrodu w domu į 
1 6 


| i. arao, „p: 

| iedeńskiej 
W-nej Ufniarskiej. — 12,963 — | 

i 

| 


mi tychże, Paryzki automat. Więc i 
2-gie 3 
15 kop. — Celestza ga pik i 


można widzieć codziennie od 10-45) i 
dziny z rana do 9-tøj wieczorem p! RM 
sze 1 największe w świecie żyjące y 


właściciciel z Wiednia. 1—6 afer) s 
| an). (0 
TMKATE WIELKA. | | e 


Jedwabie iaksamity Ljońskie, weł- 
ny na suknie ikostjamy, Popeliny 
Irlandzkie, Płótna i Bieliznę sto- 
lowa, Pokrycia na meble, Tarla- 
tany, oraz Wstążki i wszelkie no- 
wości sezonowe w wielkim wy- 
borzei po cenach umiarkowanych 
POLECA 


Jutro: Marta. 
TEATR BOZNE£ATOŚCE. 


Jutro: Zn pozwoleniem Łaskawa Pani — Akrobatā: < | | 
: Dwóch Głuchych. | "ph 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ | 


5 Grudnia 1873 Goku. gó 
Żydano | | 


J | 


Półimperjały Ros. 6 kop. 12 
Dukat Hol rż. 3 kop. 62 


] 
Maja) 1873 r. zatwierdzonej, ATAT E rA i y ; F i 
stwo to zawiązane aktem z dnia 17 (29) Października Pruskie tal. w bilet. ra. 1 k. 111/4 RUBLE IK $ 
1873r. przed Stanisławem Jasińskim Rejentem ze- KAGAZYS BŁAWATNY | Austrjackie floreny w bilet. k, 6$ pod i 
i i | Obligi skarbowe 100 rs., (od kop.) .. | -- | - i | | 
znanym: z mocy Uchwały Ogólnego Zebrania akcjo- | Dlasg Za Saksonia skr 100.. | 04" TT E 
narjuszów z dnia 27 Października (8 Listopada) 1873 WOLFA GOLDFL.A M | Listy Zast: 3 okres IIs.zara.100.. | 93 | 75 93 5 4. 
roku, nabyto za PR z dnia g Fars gar (2 i | Listy Zast nowo ! 5 gr. sr. 1869....| 93 25 35 % | 
ia) 1873 r. osadę fabryczną i fabr cukru : | Listy Zastawne miasta Warszawy... . | 89 5 -| 320 
s ARER Z wszęlkiemi przyległościami i przyna* ZA Zelszną Bramą, Nr 413, pierw- j Oo koldi ME anA Pee, 1 2 H [a | 
Jeżytościami otaz prawami, licząc od duia 19 Czerwca | |] szy sklep przy Ogrodzie Saskim, |] Biesy Banku Cesara. sr iso. .| | s6 |0) j2) 
(1 Lipca) 1878, z kampanją 1873374 r. na swoją wła- Ti woei | Sitwa Ros. poź. prem. zr. 1864... zg A E 
sność. x i n LJ " "w ostęm L ..-Ļ. er, 
Dzień otwarcia czynności Towarzystwa ogłasza się i a MA 3 1s r > ń 4 5 |-l=|5 
z dniem 21 Listopada (3 Grudnia) 1873 r, | Akcje Drogi ż. War W. za sstakę.. | 94 | 50] 93 | < 
Członkami Zarządu wybrani: + | Akcje Dr. żel. Warsz-Bydgoskiej.. | 70 | 50 m (U 
1. Radca Tajny, Senator Jan Karnicki, Prezes. si 5 | Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelszzej., | — | 7 113 , 4 
2. Jakób Janasz, Vice-Prezes, Administrator. kwalifikujące się do odbioru z Kass Rządowych lub Ban- ; Akcje Drogi żel. Wzr.-Terespolskiej | 113 ; | _ | _ 
> A RE D - | Akcje Banku Hgndl. War. rs. 250.. — 
3. Leon Epstein. ków, mogą być nabytemi. Wiadomość. w lokala Nr 6, Akcje Banku Dyskontowego Warsz. | 240 | — 985 | 2 
4. Alexander Groldstand. i wprost Zygmunta, w domu Nr 538. —13,085 — 1 —1 | Akcję W. T. ubezpieczeń od ognie: s (1185 p 134 A 
5. Szambellan Seweryn hr. Uruski. | Akcje kolei Żel. Fabrycs.-Lódakiej . =; KZ 4 
Na Zastępców: | U: Łazienek i Łaźni 500... do 105 
6. Justynjan Karnicki.  £ | 5°% Listy zastawne rosszjskie..... 103 eT { 
. N | Wartość kuponu bież. od List. Zast, kop. 18472 
4. Wacław Popiel. _ . . . HA | 0d Likwidacyjnych kop. 4%) 
Do Komissji Rewizyjnej powołani: s i Od Listów Zastawnych nowych kop. 2267/18 a 8h 
1. Mieczysław Epstein. 34 x ! Listów. Zastawnych miasta Warszawy Konok, 55 | 
3 i j f | lin; Wekael 100 tal. 8 d. „ Jórs. LI 
2. Stefan Niezabytowski. MASZYNOWEGO. | "zek sęp yi Pk es e Pf: 8. 74] 


Plac Teatralny Nr 4783/B. 
Zaopatrzony został. w znaczny wybór obuwia 
do obecnej pory zastosowanego, które Szanownej Pu- 


3. Felix Halpert. 
Siedlisko Towarzystwa, jest w Warszawie i zamie- 


J 

i 

Paryż; Weksel ? m. za 300 fr. rs. 89 k 206, 75. A 
— 4 a 
szkanie prawne w mieszkaniu Jakóba Janasz Admini- 20) 


Wiedeń; Wek. 2 m. zą 150 w rs. 97 k. 20 8". 


Akcje Banka Handlowego w Zcdzi rs. — badano TA $ 


a — pnia 4 $”g | 


stiatora, obecnie w domu pod Nr. 955 w kantorze Za- bliczności uprzejmie poleca r = 1 
rządu Towarzystwa. zak —18,047— L. LUBLINSKI. Alti eo dia wani 243 do 250 Pae rsh g 5 
-— Pan Michał Krysiński wraz z p. Karolem Szokal- | —18,136—1—0 | ordyn, od rs. — k. — do rar. 7 kop. 65; pstra _ gz go 3% p 


skim w dniu wczorajszym wyjechali za granicę w inte- 
resach Biura Techniczno-Ekonomicznego. Przez czas 
ich nieobecności kierunek i zarząd tegoż Biura objął 
p. Stanisław Klichowski. —13,049— 

— APTEKE Centralną Homeopatyczną przeniosłem 
z ulicy Mazowieckiej na Krakowskie-Przedmieście pod 
Nr. 38, dom W-go Podgórskiego wprost Saskiego 
placu. —13,044— Aleksander Ruzikowski, 


— W dystrybucji przy ulicy Długiej obok kościoła 
Prawosławnego Nr. 1l złożony został do sprzedania 
LOS w ćwiartkach do 5ej klassy, który nabyć można 
taniej jak zwykle, a to pisa lub dej PR 

2— —12,970— 


Pierwszy transport 


JARZĄBA 


nadszedł do Handlu Braci Wróbel, obok Kościoła Ś-go | 


ÓW 


— Okowitę płacono 
czą za garniec od kop. 
+ ską za garniec od kop. 199 


Krzyża. i gaia 4 gru 


dnia hu 
96. — 197 Pojedyścz4 
—200. 


— 12,924 — E 


(STRYGI KOLSZTYŃSKIE 


nadchodzą codziennie do Handlu Win 
S=] Delikatesów Aleksandra Ko- 
cqcet w gmachu sni 
—9968— 


pozna z atalog. ksi 
ża dycją pism po 


1 

| 

| SER W YET AE 
|  — Dziś na prowincję | 
| i Składu Nut w połączeniu Z ekspe 
' Pana Adolfa Kowalskiego. 


Redactor Herman Benni. 
W drukarni „Kurjera Warszawskiego.'*— Plac Teatralny Nr 473e (nowy 5) — /loaBozeno Jjeusypow. 
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